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W olsztyńskim  M uzeum  M azurskim  uczył się Budar historii .sto licy  W armii, 
dow iedział się o tragicznych zm aganiach z Zakonem  K rzyżackim , przyjrzał się upad­
kowi O lsztyna pcd rządam i pruskim i, poznał tragiczne dni r. 1920. W szystko to  
dla n iego było  przeżyciem , w  jego słow ach  w idać pasję i szczere zainteresow anie, 
w idać jak spod jego pióra tryska radość, gdy pisze o r. 1945, zam ykającym  gehennę  
ziem i m azursko-w arm ińskiej. P raw dziw ym  przeżyciem  dla dziennikarza z N ie­
m ieckiej R epublik i D em okratycznej był udział w  uroczystościach grunw aldzkich, 
w w ielk iej m anifestacji narodu polskiego w  550 rocznicę w iekopom nego zw ycięstw a.

K siążkę kończą w rażenia z W arszaw y, w yw iad  z min. Izydorczykiem  i dużo  
szczerych słów  o przyjaźni. D ziennikarz przekonał się, że:

,,L udzie nad Odrą i N ysą, w  K rakow ie, Poznaniu, Gdańsku, B ydgoszczy, 
B iałym stoku  i W arszaw ie rozegrali w ielk ą  rozstrzygającą b itw ę ze Sm ętk iem ”.

W prawdzie ślady jego są w szędzie  tam , gdzie przeszło krw aw e w idm o w ojny  
i faszystow skich  zbrodni, jednak naród polski skuteczn ie w a lczy ł ze Sm ętkiem .

W ynikiem  stud iów  i osobistych obserw acji autora są uw agi o  problem ach  
ludnościow ych polsk ich  Z iem  Zachodnich, o  trudnym , początkow ym  okresie po­
bytu ludzi, k tórzy p ierw szy raz w  życiu oglądali teren, m ający być sta łym  
m iejscem  ich zam ieszkania i  codziennej pracy, P isze Budar o spraw ie asym ilacji,
o  zżyciu  się tak różnorodnych pod w zględem  pochodzenia ludzi, p isze o przy­
w iązaniu  do ziem i, która już w rosła  w  ich um ysły  i serca i bez której n ie w y ­
obrażają sobie P olsk i. In teresow ał go też problem  ludności niem ieckiej na p o l­
skich Ziem iach Zachodnich. Prasa zachodnioniem iecka tw ierdzi b ow iem  uparcie, 
iż na Z iem iach Zachodnich m ieszka 1 m ilion  N iem ców . Budar kategorycznie za ­
przecza tem u: są to  Polacy, którz.y w praw dzie b y li obyw atelam i niem ieckim i, 
ale m ow a ich i narodow ość była polska.

W spom niałem  w yżej o doniosłym  znaczeniu budziszyńskiej publikacji. Budar 
bow iem  przy każdej okazji polem izuje z fa łszyw ym i tezam i zachodnioniem iec­
kich publicystów , pow raca nieraz na kartach sw ej książki do m artyrologii narodu  
polskiego, pisze o w alce z faszyzm em  i o w alce z germ anizacją na odzyskanych  
przez P olsk ę terenach.

AUF DEN SPUR E N  DER OSTFO RSCHU N G. Eine S a m m lu n g  von Bei-  
tragen der  Arbeitsgen ie inschaft  zu r  Bekćimpfung der w es td eu tsch en  O s t - 
fc-rschung be im  In s t i tu t  fu r  G eschichte  der Europdischen Volksdem okratien .  
G esam tredaktion: Dr. Claus Rem er. „W issenschaftliche Z eitschrift der 
K arl-M arx-U n iversita t L eipzig, G esellsch afts- und Sprachw issenschaftliche  
R eihe”. Sonderband I, 1962, s. 233.

P ublikacja pow yższa jest pracą zbiorow ą w ydaną staraniem  i przy w spółpracy  
autorskiej członków  czynnego w  NRD Roboczego Stow arzyszenia do Z w alczania  
Zachodnioniem ieckiej Ostforschung,  którego sekretariat m ieści się przy Instytucie  
H istorii Europejskich D em okracji L udow ych w  L ipsku. S łow o w stępne napisał 
dyrektor Instytutu , a zarazem  k ierow n ik  Stow arzyszenia — prof. dr B asil Spiru.

Rosja  i  Europa  — to ty tu ł p ierw szego artykułu  om aw ianej pracy. N apisali 
go w spóln ie  dw aj uczeni radzieccy — V. T. P aśuto i V. I. Salov, pracow nicy  
naukow i m osk iew sk iego  Instytutu  H istorii R adzieckiej A kadem ii Nauk. N ajbardziej 
zatem  kom petentni, by zająć się tym  w ycin k iem  system u Ostforschung,  który  
deform uje zarów no rosyjską, jak i radziecką historię. Stąd też krytycznej analizie  
poddane zostały  prace takich  m. in. „ekspertów  spraw  w schodnich’' h istoriografii 
niem ieckiej jak: A. Brucknera, K. M ettiga, O. Spenglera, H. A ubina, J. Hallera,. 
A. W irtha, K. Stahlina, M, Taubego, A. Scheltinga. A. Jaggiego, W. M arkerta,

Józef D u żyk
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E. H ólzla, G. Stókla, R. W ittram a i G. V. Raucha. W oparciu o prace w yżej 
w ym ienionych autorzy rozprawy usta lili g łów ne tezy Ostforschung  w  jej antyro­
syjskim  i antyradzieckim  nurcie.

P aśuto i Sa lov  w ykazują w  sposób przekonyw ający nonsens koncepcji „Euro- 
pocentrystów ” i ich prym ityw ny antykcm unizm . D em askują też w  tym  kontekście  
tezy reakcyjnych historiografów  rosyjskich.

D yrektor Instytutu  P raw a M iędzynarodow ego przy U n iw ersytecie im. H um ­
boldta w  B erlinie —  prof. dr P. A. S tein iger — jest autorem  następnego artykułu  
na tem at neofaszystow skiej tezy tzw. R echt auf die Heimat.  A utor w idzi w  niej 
bezpośrednią, choć w  innym  układzie politycznym  zm odyfikow aną, kontynuację  
hitlerow skiego V olksgruppenrechl.  R zecz polega jedynie na traw estow aniu  hasła  
Heim ins Reich  na Zuriick in die Heimat.  T ym czasem  prawo m iędzynarodow e  
nie zna an i indyw idualnego prawa do sw obodnego przesiedlania się na obce 
terytorium  bez odpow iednich porozum ień na szczeblu państw ow ym , ani też nie  
sankcjonuje roszczeń cudzoziem ców  do osiedlania się na terytorium  obcego pań­
stw a w raz z dochodzeniem  praw a autonom ii i utrzym aniem  kontaktu z ośrodkam i 
dyspozycyjnym i w  kraju etn icznie m acierzystym . B yłoby to bow iem  rów noznaczne  
z pogw ałcen iem  integralności terytorialnej kraju użyczającego gościny.

To jedno z g łów nych stw ierdzeń autora obok dem askatorskiego przedstaw ienia  
zachodnioniem ieckiej interpretacji „prawa do sam ostanow ien ia” jako „prawa do 
agresji”. Szkoda, iż poza jedyną pracą B ierzanka autor nie m iał szerszego do­
stępu do polskiej literatury na interesujący go temat.

H ellm ut Harke, docent Instytutu  G eografii przy U niw ersytecie  im. M. Luthra  
w H all-W ittenberg, zajął się w  sw ym  artykule legendą o przestrzeni życiow ej 
niew ystarczającej rzekom o dla narodu niem ieckiego. Legenda ta, rozpow szechniana  
przez Ostforschung,  stanow i rdzeń zachodnioniem ieckiej literatury geopolitycznej. 
Pozory naukow o uzasadnionej praw idłow ości u siłow ali jej nadać tacy m. in. 
teoretycy jak: F. R atzel, K. H aushofer, E. Obst, M. H esch, H. Schm itthenner  
i F. Thorbecke. A utor artykułu poddał ich prace krytyce, przeciw staw iając im  
m arksistow skie stanow isko w cbec teorii o przestrzeni życiow ej.

W arto w spom nieć, że naw et w  NRF niektórzy spośród teoretyków  dowodzą  
nonsensu w noszen ia  ze stosunku osób przypadających na k ilom etr kw adratow y
o stopniu  zaludnienia. Problem  przestrzeni życiow ej —  stw ierdzają np. zachodnio- 
niem ieccy autorzy W. Bauer i W. F u elster —  nie jest zagadnieniem  regionu geo­
graficznego, lecz gospodarczych w arunków  egzystencji, a w ięc  m ożliw ości pro­
dukcji i zarobkow ania. Lapidarniej jeszcze ujął to  J. Kokot, polsk i znaw ca za­
gadnienia. M ając na  m yśli dochód społeczny pisał:

„Jeśli on w ystarcza na utrzym anie w szystk ich  m ies?kańców  — w tedy n ie
ma przeludnienia, a n ie w ystarcza — to jest przeludnien ie” l.

W tym  ujęciu  nie ma przeludnienia w  NRF. O statecznym  zaś dow odem  prze­
ciw ko tezie  o „narodzie bez przestrzeni” —  jak w  sposób przekonyw ający w y ­
kazuje Harke w  czw artym  rozdziale om aw ianej publikacji — jest socjalistyczna  
rozbudowa NRD.

Spraw a pow iązań i w spółpracy system u O stforschung  z zachodnioniem ieckim  
m ilitaryzm em  stanow i przedm iot dociekań H. Schnittera. Pow ołując się na liczne  
w ydaw nictw a zachcdnioniem ieckie cm aw ia on trzy głów ne zadania Ostforschung  
w  tym  zakresie. P ierw sze, to w yciągn ięcie  w niosków  i podsum ow anie dośw iadczeń  
niem ieckiego m ilitaryzm u w yniesionych  z okresu II w ojn y  św iatow ej. Przy okazji 
nie om ieszkuje się odbrązaw iać h itlerow skiego W ehrm achtu .  Po w tóre, Ostforschung  
u zasad n ia . w szelk im i sposobam i słuszność zagranicznej i w ojskow ej polityki rządu

1 J .  K o k o t ,  L o g i k a  P o c z d a m u ,  K a to w ic e  1957, s . 151.
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A denauera. T rzecim  w reszcie zadaniem  tego  system u jest udzielanie poparcia 
i pom ocy instytucjom  psychologicznego prow adzenia w ojny. W tym  ostatnim  w y ­
padku niepoślednią rolą odgryw a antykom unistyczna propaganda.

K olejny artykuł jest w ynik iem  w spółpracy pięcioosobow ego kolektyw u autor­
sk iego (O. Boldem :.nn, I. Sim on, K. Jackstel i M. Siebenbrodt, C. Remer). R oz­
patrują on i zagadnienie tzw . „O stkunde”, ow ej specyficznej dyscyp liny w y k ła ­
dow ej i przedm iotu nauczania w  szkołach zachodnioniem ieckich. Z ustaleń auto­
rów  w ynika kadrow a i tem atyczna ciągłość O stkunde.  Specjaliści om aw ianej dy­
scyp lin y  sprzed 1945 r. należą dziś w  NRF do najbardziej w pływ ow ych  osób. Dość 
w skazać tu, że E. Lehm ann, pisujący w  r. 1938 o w yższości „dojrzalszych N iem ców  
nad prym ityw niejszym i S łow ianam i”, pein i dziś w  NRF funkcję naczelnego  
redaktora czasopism a zatytułow anego „D eutsche O stkunde”. Podobnie jak i polski 
autor, W. S o b a ń sk i2, oparli się  też na zachodnioniem ieckich podręcznikach szk o l­
nych. Z aletą tej rozpraw y jest konfrontow anie w spółczesnych  sform ułow ań „w ie- . 
dzy o w sch odzie” z odpow iednim i sloganam i kolportow anym i w  jej ram ach za 
czasów  h itlerow skich , a naw et w  dobie w ilhelm ińsk iej. A rtykuł przedstaw ia  
w  sposób zw ięzły  tradycje, etapy pow ojennego rozw oju i —  co najw ażniejsze — 
now e dostosow ane do zm ienionej sytuacji politycznej m etody i cele Ostkunde.  
Szczególnie um iejętn ie  uchw ycone zostały  tendencje reprezentow ane m. in. przez 
E. Lem berga, który dom aga się nie ty le  podtrzym yw ania pam ięci o daw nych  
m iejscach zam ieszkania rodziców  w śród m łodzieży przesiedleńczej, ile  'przedsta­
w ian ia  terenów  objętych rew izjon istycznym i roszczeniam i jako „ziem i obiecanej’’ 
dla całej m łodzieży n iem ieckiej. W ydaje się, że teorie L em berga, w yjątkow o  
szkodliw e, w ym agają szerszego i odrębnego o m ó w ien ia 3. D użo m iejsca pośw ięcono  
om ów ieniu  m odnej obecnie w  NRF i lansow anej przez O stku nde  teorii o „szcze­
gólnym  aspekcie zachodnioniem ieckiej cyw ilizacji”. W jej to rzekom ym  interesie  
spełn ione być m ają zachodnioniem ieckie roszczenia terytoralne. O stku n de  dostarcza 
m łodzieży zachodnioniem ieckiej odpow iednio dobrane uzasadnienia tych pretensji. 
W ybór środków  oddziaływ ania jest różny. Od gazetek  ściennych, piosenek i w ier­
szyków , poprzez podręczniki szkolne i lekturę, do w arsztatów  m odelarskich (m o- '  
dele  bud ow li historycznych na polskich  Z iem iach Zachodnich), konkursów , a naw et 
tekstow ych  zadań m atem atycznych. Jeden  z rozdziałów  om aw ianego artykułu  
pośw ięcono w yłączn ie m etodom  przedstaw iania h istorii P olsk i w  szkołach NRF.
Z przytoczonych fak tów  w ynika, iż m etody te całkow icie odpow iadają odw eto­
w ym  i rew izjon istycznym  tendencjom . W żadnym  w ypadku nie s.użą one spraw ie  
pojednania obu narodów. Sytuacja na tym  odcinku u lega naw et stałem u pogor­
szeniu . W zględnie um iarkow ani autorzy podręczników  jak I-I. E beling, L. W eis- 
m antel i  O. H. M uller ustąpić .m usieli m iejsca tak  skrajnie tendencyjnym  jak:
G. R itter, I i. H erzfeld  i F. S im onsen. P rzeciw staw ien ie  ich m etodom  zasad nau­
czan ia  w  szkołach NRD tendencje te u w ydatn ia  jeszcze w yraźniej.

K ońcow y w ydźw ięk  artykułu nie brzm i jednak pesym istycznie. Z daniem  jego 
autorów , coraz szersze kręgi zachodnioniem ieckiego nauczycielstw a dochodzą do 
przekonania, iż system  nauczania w  NRF jest konserw atyw ny i antydem okra­
tyczny. Zgłasza się  tam  naw et, acz w  skrom nym  jeszcze zakresie, konkretne pro­
pozycje napraw y. Św iadczy o tym  chociażby p lan  reform  w ypracow any przez 
tzw . S ch w elm er  K reis ,  oceniany przez autorów  om aw ianego artykułu z w yraźnym  
optym izm em .

S law iśc i  w  sys tem ie  Ostforschung  —  to  tytu ł pracy E. W olfgram m a, docenta 
i k ierow nik a  W ydziału H istorii ĆSRS w  Instytucie H istorii E uropejskich Dem okracji

* W . S o b a ń s k i ,  P o d r ę c z n i k i  S z k o l n e  w  N i e m i e c k i e ]  R e p u b l i c e  F e d e r a ln e j .  Z a c h o d n ia  
A g e n c j a  P r a s o w a  —  w y d a w n i c t w o  Z a c h o d n ie .  W a r s z a w a —P o z n a ń  1961.

5 P o r .  c h o c i a ż b y :  E . L e m b e r g ,  V t i l k e r  u n d  V o l k s g r u p p e n  i m  E x i l .  „ S c h r i f t e n r e i h e  der 
A c k e r m a n n - G e m e i n d e " ,  H e f t  5, M i in c h e n  1953.
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L udow ych przy U niw ersytecie im. K. M arksa w  Lipsku. A utora rozpraw y in te­
resują przede w szystk im  sam i slaw iśći, ich przeszłość i obecna rola polityczna. 
Rzekom a bow iem  apolityczność zachodnioniem ieckiej slaw istyk i kryje w  gruncie 
rzeczy drugi co do w ielkości liczebnej, po historykach, zespół ekspertów  O st­
forschung.  B ez slaw istyk i, głów nie zaś językoznaw stw a słow iańskiego, n ie jest 
praktyczn ie m ożliw y rozwój kadrow y tego system u. P ow iązania są tu obustronne. 
K atedry i sem inaria slaw istyk i oraz szkoły tłum aczy w  dużym  już stopniu prze­
ję ły  tem atykę katedr i sem inariów  historii w schodnioeuropejskiej. Połączenie obu 
specjalności postu luje od daw na F. W. N eum ann, slaw ista  zachodnioniem iecki.

W om aw ianej tu publikacji W olfgram m  jest autorem  rów nież innego artykułu. 
Przedstaw ił w  nim  postać H ansa Christopha Seebohm a, rzecznika Z iom kostw a  
N iem ców  Sudeckich, charakteryzując go jako typow ego odw etow ca. Do opraco­
w an ia  sy lw etk i Seebohm a w yzyskał oprócz prasy zachodnioniem ieckiej rów nież  
w ydaw nictw a czechosłow ackie i akta personalne zachow ane w  W ojew ódzkim  
A rchiw um  P aństw ow ym  w  K atowicach.

Ingrid Schulze, starsza asystentka Instytutu  H istorii Sztuki przy U n iw ersy­
tec ie  im. M. Luthra w  H alle -  W ittenberg, poddała krytycznej analizie tezy  h i­
storii sztuki będącej w  służbie p olityk i w schodniej N iem iec. Fakty przytoczone 
przez autorkę św iadczą o w yraźn ie politycznym  zaangażow aniu pracow ników  tej 
dziedziny w  NRF. N aw et ekspozycje m uzealne dzieł sztuk i przekształca się  
częściow o w  propagandow e w ystaw y. Tak np. eksponaty pochodzące z terenów  
zw róconych przez N iem cy po r. 1945 w yodrębniane byw ają w  oddzielnych dzia­
łach. C hodziło w  tym  w ypadku nie o w yw oływ an ie  w śród zw iedzających w zruszeń  
estetycznych, lecz o przypom inanie m iejsc, skąd zbiory pochodzą. Zdaniem  
E. Schrem m era, którego prace autorka om aw ia, tak urządzone sale m uzealne  
m ają być „celem  pielgrzym ek n osta lg ii”.

A lois H ofm an, pracow nik naukow y Instytutu  F ilo log ii N ow ożytnej Czecho­
słow ackiej A kadem ii Nauk, przedstaw ił w  sw ym  artykule antyczeski nurt od­
w etow y w e w spółczesnej pow ieści zachodnioniem ieckiej. Przew ija  się on głów nie  
w  tw órczości autorów  —  przesied leńców  zrzeszonych w  Z iom kostw ie N iem ców . 
Sudeckich . P ow ołując się na liczne tytu ły , H ofm an w ykazuje jego głów n e ten ­
dencje. N ależą do nich próby rehabilitacji „H enleinow ców ” i przedstaw ianie  
N iem ców  sudeckich jako obyw ateli do końca lojalnych  w obec państw a czecho­
słow ackiego, spotw arzanie narodu czeskiego, w drażanie opin ii św iatow ej przeko­
nania o konieczności pow rotu przesiedleńców  do ich daw nych m iejsc zam iesz­
kania.

W krótkim  om ów ieniu  przedstaw iliśm y jedynie najw ażniejsze zagadnienia  
podjęte prizez autorów  w ym ien ionych  w yżej artykułów , n ie m ów iąc już o zebra­
nym  w  nich m ateriale faktograficznym . Z aprezentow ana praca stanow i n iew ąt­
p liw ie  duży w kład  w  dem askow aniu rzeczyw istego oblicza system u  Ostforschung.

Janusz Sobczak
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